
SPOSÓB NA NUDĘ - CZĘŚĆ PIERWSZA  

 

Witajcie, nie samą nauką nastolatek żyje. 

Zgodzicie się ze mną? 

Przypuszczam, że tak . Proponuję Wam grę karcianą. Odpowiednik 

planszówki MONOPOLY. Jej nazwa to MONOPOLY DEAL. 

Omawiana gra ma tę przewagę nad 

planszówkami, że nie wymaga wiele 

miejsca na jej rozegranie i wiele czasu. 

Jedna rozgrywka może trwać do 15 minut. 

Jeśli chcecie może trwać dłużej. 

Celem gry jest zebranie trzech 

pełnych zestawów nieruchomości. 

W momencie, gdy pierwsza osoba 

osiągnie cel, gra się kończy. Grę można 

uatrakcyjnić grając do skończenia się kart.  

W skład gry wchodzą karty 

nieruchomości, czyli karty z nazwami ulic. 

Dzikie nieruchomości mogą pomóc w skompletowaniu zestawu. Następnie 

mamy karty akcji, jest ich kilka rodzajów ale cel jeden, zarobienie 

pieniędzy. Są to takie karty jak komornik, czynsz, czy dom. Ostatnie są 

karty pieniędzy. Poza tymi kartami, każda karta akcji może służyć jako 

waluta, gdy włożymy je do banku. 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Jak zawsze grę zaczynamy od przetasowania kart i rozdania 

każdemu z graczy po pięć z nich. Pozostałe karty kładziemy na stole tyłem 

karty na wierzchu. Z tego stosu będziemy dobierać karty. Każdemu 

z graczy dajemy po jednej karcie skrótu zasad gry. 

Grę rozpoczyna najmłodsza osoba. Każdą turę rozpoczynamy 

od dobrania dwu kart i zagrania do trzech np. kładziemy na stół dwie karty 

nieruchomości i jedna do banku. Niemożna mieć więcej niż siedem kart. 

Jeśli ma się więcej natychmiast należy odłożyć na stos odrzuconych kart. 

Jeśli jesteśmy komuś dłużni pieniądze, musimy zapłacić nawet jak 

nie mamy pasujących do kwoty kart. W tym momencie tracimy nadwyżkę. 

Płacić możemy wyłącznie pieniędzmi z banku ,nie z ręki. Jeśli brak nam 

pieniędzy a mamy długi, płacimy nieruchomościami. 

Życzę Wam ciekawej gry i mile spędzonego przy niej czasu. 

Do kolejnego poczytania 

Ewa Nowikow 


